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00 REDÄKCJ1.
Zdając sob<e należycie sprawę 

z doniosłej roli, jaką rua spełniać 
„Dziennik Płocki“, jedyne nieomal 
pismo codzienne na Mazowszu Płoc­
kiem, i doceniając dostatecznie po- 
ważne zadania i cele, które sobie 
wytknął i ku «realizowaniu których 
wytrwale dąży, nowy Komitet Re­
dakcyjny, zorganizowany w dniu 
wczorajszym, uważa za swój obo­
wiązek złożyć wobec Szanownych 
Czytelników oświadczenie:

że naczelnego hasła „Dziennika 
Płockiego” służenia całemu narodo­
wi, jednoczenia wszystkich obywa­
teli na gruncie państwowości poi 
skiej stojących, zażegny wania tarć 
1 waśni wewnętrznych w niczem nie 
zmienia i w całości podtrzymać je 
pragnie;

że pismo, nie wiążąc się ściśle 
z żadną partją polityczną i nie słu­
żąc wyłącznie jednej jakiejś warstwę 
społecznej, będzie stało nadal nie­
złomnie na gruncie narodowym 
i państwowym, jedynie dobro naro­
du i państwa mając na oku;

że wreszcie pismo, zachowując 
całkowicie swą samodzielność jako 
orgrn miasta Płocka, powwita^ płoc­
kiego i Ziemi Mazowieckiej, będzie 
się starało być wiernem odbiciem ży­
cia, myśli i potrzeb społeczeństwa, 
soczewką, w której skupia się i ogni­
skuje zdrowa myśl narodowa, kiero­
wana troską o umocnienie fundamen­
tów naszej państwowości i o rozwój 
naszego narodu.

Podkreślając z pełnem uznaniem 
zasługi poprzedniego Komitetu oko­
ło podniesion a poziomu pisma i roz­
woju samej placówki społeczne,, jaką 
,>est „Dziennik Płocki”, oświadczamy, 
te to będz e również naszą troską 
i naszem staraniem.

Rozumiemy dobrze trudności, z ja- 
kiemi w tej tak poważnej i odpowie­
dzialnej pracy walczyć nam pizyj- 
dzie. Ufamy jednak że ze strony 
Szan. Czytelników i ogółu społeczeń­
stwa polskiego będziemy mogli spo­
dziewać się życzliwej pomocy i mo­
ralnego poparcia, czerpiąc otuchę 
i siły do pracy z tego przeświadcze­
nia, że zbożnej i pożytecznej służy­
my sprawie.

Redaktor: Piotr Augustyn.
Członkowie Komitetu Redak­

cyjnego : ks. Godlewski Henryk. 
Kisielewska Jul ja, Liszewski Sta­
nislaw, Dr. Maciesza Aleksander, 
Tyrała Jan, Piwnicki Stanisław, 
Orzeszkowski Wincenty, Lewak 
Antoni.
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Straszna katastrofa pod Starogardem.

25 osób zabitych, 80 ciężko 
rannych.

Niemcy wyzyskują tę katastrofę przeciwko Polsce.
WARSZAWA, dn. 2.4 (Tel. wł. 

„Dz. Pł.u). Wczoraj nadeszły do 
Warszawy wiadomości o strasznej 
katastrofie, jednej z najcięższych 
w Kuropie, jaka wydarzyła się pod 
Starogardem, w tak zwanym Kory­
tarzu Pomorskim.

Pociąg idący z Berlina wykoieił 
się i kilka wagonów spadło z nasypu 
6 cio metrowego- Parowóz, brankard 
i 6 wagonów zostało zmiażdżone. Wa 
gon lll-ej Kiasy, który znajdo wał się 
na zakręcie został kompletnie rozer­
wany. Reszta pociągu uległa lżejszym 
uszkodzeniom.

W katastrofie poległo 25 osób, 
ośmdziesiąt osób jest ciężko rannych, 
jedna osoba z pośrod rannych już 
zmarła wczoraj

Ze Starogardu natychmiast wszczę­
to akcję ratunkową i rannych przb 

I wieziono do szpitala w Starogardzie
Na m-ejsou katastrofy rozgrywa­

ły się sceny wstrząsają je. Trudno 
dOTiec prawdziwej ilości lżej rannych 

I gdyż wiele osób wyjechało natych­
miast do Berlina,

Wojewoda Pomorski w tej chwili 
I po zawiadomieniu go o katastrofie 
I przesłał kondolencję konsulowi nie­

mieckiemu w Toruniu. Także kon- 
! dolencję natychmiast złożyli posło­

wi niemieckiemu w Warszawie min. 
spr, z®gr. Skrzyński i min. koleji

W południe samclotem na nrejsce 
i katastrefy wylecieli z Warszawy ví­

ce minister Kole,i Eberhard i na 
ozelnik ruchu Czapski.

W tej chwil? po otrzymaniu tej 
wiadomości z Gdańska i Warszawy 
wyjechały 2 komisje śledcze.

Katastrofa wywarła w stolicy ko­
losalne wrażarre.

Pierwiastkowe śledztwo wykaza­
ło, że najprawdopodobniej katastrofa 
była dziełem zbrodniczego zamachu, 
gdyż wtadze śledcze w pobliżu toru 
znalazły tamy i przyrządy do roz­
kręcania śrub, co też stało się bez­
pośrednim powodem wykolejenia 
pociągu.

Istnieje przypuszczeni«?, że kata­
strofa była zainicjowaną przez czyn­
niki, którym było nie na rękę, 2a 
komunikacja kolejowa przez Kory­
tarz Pomorski odbywa się regularnie 
i b z żadnych przeszkód, uniemożli­
wiając w Niemczech agitacię z tego 
powodu sa oderwaniem Korytarza 
Pomorskiego od Polski.

Późnym wieczorem redakcj’a 
„Expresu“ zaw adomiła min. Tyszkę 
o znamiennym poglądzie v;ce mini­
stra kolei niemieckich niejakiego 
Kruze na c*łą tę straszną katastrofę.

Min. Tyszka powiedział, że te 
wywody viceministra Kruze są jed­
nostronne, a stan torów w Koryta­
rzu Pomorskim był i,jest przedmio­
tem szczególnej troski ze strony 
władz polskich, które rozumieją, że 
ciągłość ruchu przez ten korytarz 
wytrąca broń z ręki ag tatorom szo­
winistycznym niemieckim.

Nie ulega zdaje się wątpliwości, 
iż katastrofę wywołały elementy 
zbrodnicze.

ř

Fabryka bomb bolszewickich w Warszawie.
- Przedwczesny wybuch zdradził zbrodniarzy.
I r»i 2.Ü (Tel. wł. nD«. I Trojanowskiego we krwi nad rozer-
I PI. ) Wczoraj o godz, 9 ej m 40 wanym pudełkiem Dlaszanym.
i J s1 ząsnął dzielnicą S tfnnnejską w Scopel cświadczył, że nie wie 
[ Warszawie silny wybuch.
i Wybrch nastąpił w lokalu przy 
i Starym Mieście 38, gdzie mieszka 

redaktor komunistycznej „Walki Ludu“ 
Czesław Trojanowski i poseł białoru 
ski Szopel. (idy sąsiadzi wpadli do 
tego lokata, rjrzeli red. „Walki Ludu“

Sytuacja w Bulgarji.
SOFJA, dn. 2.5 (TO, wł. „Dz. 

Pł.”). Władze sofijskie zarządziły 
specjalne środki ostrożności do za­
pewnienia bezpieczeństwa w stolicy 
placó wkom zagranicznym,

Miasto Fdipopol zostało otoczone 
wojskiem i policją, a władze doko 
nały specjalnie szczegółowych rewizyj

o niczem gdyż spał.
Władze policyjne znalazły w aie n- ž 

niku posła Szopela duży zapas py- 
rokseliny. <_awartość rozerwanej bia- 
szanki stanowiła także pyrokselina.

Naturalnie, że obydwoma panami 
którzy fabrykowali bomby bolszewi­
ckie zajęły się władze śledcze.

we wszystkich domach. Aresztowa­
no bardzo wiele osób, a wyniki śledz­
twa trzymane są w tajemnicy.

Wyniki Morá hippitznyth w Hitel.
NJCEA, dnia 2.5 (Tel. wł, „Dz. 

Ogłoszono oficjalnie, że Wielki Pu- 
liar Narodów zdobyła ekipa pol­
ska. która zajęła pierwsze miejsce 

wśród zagranicznych współzawodni­
ków. Drugie miejsce zdobyła Portu- 
galjs, trzecie Belgja a czwarte Francja.

I-go maja w Polsce.
WARSZAWA, 2.5 (Tel. wł. „Dz. 

Pł.tt). Dzień pierwszy maja przeszedł 
w Polsce w zupełnym spokoju.

W stolicy dziękipzaiządzenioin 
władz bezpieczeństwa, energji p. Jar- 
mułowiuza komisarza rządu do waż­
niejszych starć między komunistami 
a socjalistami nie deszło.

O godz. 9 rano P. P. S. rozpo­
częła gromadzenie swych zwolenni­
ków na Placu Teatraloym. W tym 
czasie zebrała się grupa komunistów 
na Ptacu Krasińskich i wywiesiła 
transparenty antypaństwowe. Poli­
cja łatwo rozproszyła bolszewików 
a transparenty skonfiskowała. Pod 
arkadami Teatru Wielkiego doszło 
do mało znaczących bójek między 
komunistami a s ejalistami.

Pochód socjabstyazny z orkiestra­
mi wyruszył przez miasto i pod lo­
kalem C. K. P. P. S. w Alejach Je­
rozolimskich rozwiązał się.

Pochód może był 1’czniejszy niż 
w roku ubiegłym, ale nie zgromadził 
tylu uczestników co poprzednich lat.

Uderzała znacznie mniejsza ilość 
żydów w pochodzie P. P. S. niż 
zazwyczaj

W tym czasie w dzielnicy Wol­
skiej zebrało się około 1500 komu­
nistów.

Gdy wezwani do rozejścia nę nie 
usłuchali rozkazu policja szarżowała 
i tłum w jednej chwili rozproszyła, 
zabierając transparenty z napisami 
anbypaństwowemi.

I go maja w Europie.
PARYŻ, 2.5 (Tel. wł. „Dz. Pł.*) 

Dzień pierwszego maja minął w ca­
łej Europie we wzgodnym pokoju. 
W Berlinie doszło zaledwie do nie­
znacznych zamieszek.

W Paryżu i w Rzymie wszelkie 
pochody i manifestacje były wzbro­
nione, wszędzie spokój panował kom­
pletny. Dzięki policji w Paryża nie 
dopuszczono do żadnych wieców pod 
gołem niebem.

WD0M0ŚC1 POLITYCZNE.
(Telefonem od własnego kore­

spondenta z Warszawy.) 
Narady z p min. Olszowskim.

Wczoraj premjer Grabski odbył 
dłuższą konferencję z panem mini­
strem pełnomocnym polskim w Ber­
linie Olszowskim, którego rząd spe­
cjalnie zawezwał w celu omówienia 
spraw, jakie nastręcza wybór von 
Hindenburga na Prezydenta Rzeszy.

Pos. Kętrzyński u Premjera
Poseł Polski w Moskwie p. Kę­

trzyński przyjęty został na audiencji 
przez premjera Grabskiego, który 
om&wiai z D m różne sprawy w związ­
ku i ogólną sytuacją.

POLSKI DOM BANKOWY^

STANISŁAW BĘDO itfSKI J
280 w Płocku, ul. Kościuszki Na 1. I

Załatwia wszelkie operacje bankowe. I
Pośredniczy: w lokowaniu sum hipotecznych | 

w kupnie i sprzedaży nieruchomości I 
ziemskich i miejskich. I

a 277
PçlskiB Towinjstwo J^HtemoinlnwBj |Çflmanimqi.

Rock, ul. Dobrzyńska N. 29, teł.: 140.
/osiada stale na składzie: benzynę, oliwę amerykańską (Ciargoil), 

opony, dętki i różne akcesorja samochodowe.
Zaslępstwa samochodów: Ford a, Buick a, Berllèt’a oraz traktorów.

Reperacja samochodów wszelkich typów. Garaże. 
Wynajem samochodów osobowych i ciężarowych.
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Święto 3-go Maja
Pismo Pana Prezydenta Rzeczy­

pospolitej, opublikowane z powodu 
święta 3-go Maja, odpowiada w zu­
pełności temu nastrojowi, jaki obec­
nie zapanował wśród większości spo 
łeczeństwa naszego. Jedyne to u nas 
święto narodowe nosiło na sobie 
zbyt wybitne dotychczas piętno tych 
nastrojów, wśród jakich powstało. 
A powstało, byto wskrzeszone nieja­
ko, w ostatnich latach niewoli, roz­
wijać się musiało w formie demon­
stracji, w formie buntu przeciwko tej 
atmosferze moralne», która otaczała 
nas w okresie niewoli, święto po­
wyższe, zainicjowane przez grupę 
studentów, pociągało za sobą represje 
i prześladowania. „Pochód“ f cio 
majowy był pochodem męczeńskim 
w wielu wypadkach.

Ten charakter święta 3-go maja 
jako ślad niewoli, przylgnął ponie­
kąd i do obchodów 3-cio majowych, 
urządzanych już w czasie niepodle­
głości. Śpiew „Róże coś Polskę” 
śpiewaliśmy długo jeszcze po uzy­
skaniu niepodległości i trzeba było 
dokonać dopiero zmian tekstu, aby 
przystosować hymn ten do nowych 
warunków politycznych.

Poważne niebezpieczeństwo za­
grażało świętu narodowemu w cza

sie wybujałych walk partyjnych. Spo­
łeczeństwo podzieliło się wówczas 
na dwa główne odłamy, przeciwsta­
wiające się sobie. Hasła narodowe 
przeciwstawiały się hasłom klasowym 
słowo „naród” nabierało charakteru 
partyjnego.

Niebezpieczny ten okres, o ile 
się zdaje, mija. Posuwające się 
wciąż naprzód dzieło konsolidacji 
i zwartości narodowej w czasach 
ostatnich zaznacza się coraz wy­
raźniej. Proces ten, w miarę dosko­
nalenia organizacji państwowej i sa­
morządowej rozwijać się będzie co­
raz bardziej, potęgując się stopniowo 
w miarę wzrastania samowiedzy na­
rodowej, pod wpływem rozwoju 
oświaty

jednym z tych objawów wzrasta­
jącej samowiedzy jest zmiana w za­
patrywaniach na charakter święta na­
rodowego. Ma to być święto jedno­
ści narodowej, święto zbratania się 
wszystkich warstw społecznych, w 
mysi tych tendencyj, jakie towarzy­
szyły świętu w najpierwszem jego 
zaraniu.

Taki charakter przybrać ma świę­
to 5 maja i w naszem mieście: ma 
być świętem całego narodu, a nie 
jakiegoś jego odłamu czy stronnictwa.

■Mi UKOUWA 2 (Olffiül.
Podpisaan* wö cawarcfck 23 go 

kwietnia konwencja handlowa między 
Rzeczpospolitą Polską a republiką 
Czechosłowacką kładzie nowe pod­
waliny pod rozwój naszyoh stosun­
ków gospodarczych z Czechosłowa­
cją • takie i z innemi krajan”, jak 
Węgry, Jugosławj», Austrja, Szwaj­
cara i Włochy ze względu na po­
stanowienia podpisanej ącznie z kon 
wencję handlową kolejowe umowy 
taryfowej.

Handel z Czechosłowacją nawet 
w dotychczasowym okresie bestrafe 
tatowym (umowa z dn. 20/x 1921 r. 
nie była ratyfikowana) był zewzglę 
du na bezpośrednie sąsiedztwo i wa­
runki gospodarczo obu krajów bar­
dzo ożywiony. Na podstawie staty­
styki z r. 1924 stwierdzić można, że 
przywóz w Czechosławacji stoi na 
piąłem miejscu po Niemcach, Stanach 
Zjednoczonych, Austrji i Anglji i sta­
nowi 5,7% ogólnego przywozu do 
Polski. Wywóz zaś stoi na czwar- 
tem miejscu po Niemuaob, Anglji 
i Austrji, stanowiąc ogólnego
naszego wywozi* Najwainiejszemi 
pozycjami wywozowymi do Czecho­
słowacji były : produkty względnie 
półprodukty naftowe 24,5 mil. złot. 
(% ogólnego wywozu przetworów 
przemjsłu rafineryjnego — pierwsse 
miejsce), ołów, cynk i wyroby z tych 
metalów 12,1 mil. zł., węgiel 10,9 mil. 
zł. (4,6% ogólnego wywozu węgla— 
trzecie miejsce), trzoda chlewna 10,7, 
bydlo rogate 9,7 mil. złot., artykuły 
spożywczo 7,4 mil. zł. Stąd też przy 
rokowaniach ze strony polskiej zwró­
cono szczególną uwagę na układ wę­
glowy, wywóz półdostylatów nafto­
wych i umową weterynaryjną.

Traktat handlowy z Czechosłowa­
cją jest drugim z kolei polskim trak­
tatem taryfowym. Opiera się on na 
klauzuli największego uprzywileowi­
nią, leczjpróos tego zawiera spjecjal- 
ne nowe cła konwencyjnie. Miesz­
czą się one w 4 listach określają 
wysokość stawek bądź w zniżkach 
procentowych od ceł autonomicznych 
bądź w liczbach absolutnych (cła 
fiksowane),

Czechosłowacja dała uam konce­
sje celne na około 20 punktów swej 
taryfy, my zaś ma około 30 punktów 
naszej kouoe«je jednak celne dla 
Czechosłowacji równoważą się nie- 
tylko otrzymanemi kónovsjami cel- 
nemi, lecz również tranzytowymi, 
w zakresie zbytu węgla i t. p-

Zniżki udzielane przez Polskę 
Czechosłowacji dotyczą najróżno­
rodniejszych gałęzi gospodarstwa, 
a więc; rolnictwa, przemysłu spo­
żywczego (między innemi 50 do 60 
ptne, ąniżki cła na piwo), produktów 

garbarskich i obuwia (między inne­
mi od cła na obuwie skórzane częścio­
wo lakierowane 74 proc., od płócien­
nego 65 pros., styipów 75 proc.), 
materjaiów budowlanych i ceramicz­
nych (rury kamionkowe 57, 3 proc, 
zniżki), wyrobów szklanych, materja- 
łów technicznych, maszyn i wyro­
bów metalowych (rury wiertnicze— 
30 proc, zniżki), maszyny, pompy 
dla cukrowni, gorzelni, słodowni, re- 
fuieryj naftowych i t. p. — 15 proc, 
zniżki, aparaty dla tych celów 15 do 
20 proc, zniżki, dźwigi hydr&ubcsne 
43 proc, zniżki, siewniki do jedno­
czesnego wysiewu ziarna i nawo­
zów—30 proc,, papieru, materjałów 
włóknistych, wyrobów galanteryj­
nych i kosmetyczno-Łoaletowych.

Rolska uzyskała stabilizację cła 
i opłat przy wywozie do Czechosło- 
waoj. produktów naftowych w obec­
nej wysokość1 oraz cla ua parafinę 
obniżonego do 40 koron czeskich za 
100 Klg. dla parafiny surowej i łu­
sek oraz 100 koron dla inuej para­
finy; dalej zniżki celne na przędzę 
bawełnianą 50 proc., blachę żelazną 
i stalową (około 40 proc,), cement 
40 proc, i t, p.

Umowa weterynaryjna reguluje 
sprawę wywozu bydła do Czecho­
słowacji pod względem sanitarno-we­
terynaryjnym Układ węgjowy usta­
la dla PoUki kontyngent importowy 
węgla w wysokości 60 tysięcy ton 
miesięcznie (75 proc, grubego i 25 
proc, drobnego, przyczem możliwe 
są pewne wahania w poszczególnych 
miesiącach z tern zastrzeżeniem, że 
najwyższy raport miesięczny ramie 
wyno.ić 83.000 ton. Umowa regulu­
je wreszcie kwestje podatku, który 
nie może być wyższy od podatku 
na węgiel czeski na miejscu i opła­
ty ryczałtowe zamiast podatku obro­
towego w wysokości 3 proc, ceny 
węgla

Kolejowa umowa taryfowa regu­
luje przedewszystk iem kwestję tran­
zytu węgla, ustalając stałe rozpięcie 
między taryfą na węg:el polski a ta­
ryfą na węgiel czeski. Stawki kolei 
czeskiej przy przewozie węgla pol- 
sziego do Czechosłowacji będą obni­
żone o Ü40 koron czeskich na 100 
felg. przy tranzycie do Austrji o 0.40, 
względnie 0.60, względnie 0.70 ko­
ron czeskich, do Węgier i Jugosławji 
o 0.40, względnie 0.20, do Włoch 
i Sawajcarji e 1.15 koton czeskich. 
Polska obn.ży dla tych transportów 
cenę o 7 groszy, prócz trasporców 
przez Boguram, gdzie zniżka pozo­
stawia się do uznania Polski.

Wszystkie te umowy zawarte są 
na rok od chwili wymiany doku­
mentów ratyfikacyjnych, z możnością 

przedłużenia. Przewidywane jest 
przy tera przedterminowe wprowa­
dzanie w życie klauzuli największe­
go uprzywilejowania i umowy kole­
jowej.

J^k widzimy, długotrwałe roko­
wania przyniosły gruntowne i szciae- 
gółowe rozwiązanie sprawy stosun­
ków gospodarczych polsko-czecho­
słowackich a podpisanie umowy 
przyczyni się niewątphwie do wzmóc 
nienia naszego wywozu wcgóie.

[ij IDilfflJ M
W ciągu lat osratimh modaj m- 

ło s ę ubolewanie nad niesłychanie 
przykremi skutkami, jakie pociągnąć 
może za sobą dlii ludzkości mecha­
nizacja wytwarzania. Publicyści czy 
literaci, a może nawet literatki w ci­
szy swych gabinetów przelewają na 
papier wstrząsające obrazy istot ludz­
kich, pół automatów bezmyślnych, 
w których całą indywidualność zabi­
ła maszyna. I wołają na alarm i wspo­
minają piękne czasy „artystycznej” 
produkcji rzemieślników z okresu ce­
chowego.

Uóż, kiedy życie mówi co innego 
i elementarna znajomość współcze­
snej organizacji wytwarzania dopro­
wadza do wyników wręcz przeciw­
nych.

Przeciwnicy maszyn i nowocze­
snej organizacji pracy zapominają 
o podstawowej prawdzie, że właśnie 
mechsuizaoja produkcji pozwala na 
skrócenie czasu pracy, podniesienie 
zarobków i równoczesne obniżenie 
cen produkcji, a wszystko to jest 
niezmiernie ważne dla rozwoju kla­
sy robotniczej.

Prawda, iż robotnik współczesny 
częstokroć w pracy swej ogranicza 
się do kilku lub kilkunastu ruchów 
zautomatyzowanych, ale zato po pra­
cy, niezmęczony niewielkim wysił­
kiem i krótkim trwaniem dnia robo­
czego, zdolny jest do oddania się 
pracy umysłowej czy rozrywkom kul­
turalnym. 1 o tem właśnie zapornieć 
nie wolno, gdy krytykuj# się mecha­
nizację produkcji.

Można z całą pewnością twierdzić, 
że choryzonty umysłowe rzemieślni­
ka zmuszonego do wytężania swych 
zdolności przy wykonywaniu np. 
śruby przy pomocy zwykłej tokarni 
są znacznie węższe, n;ż robotnika, 
który ten sam wynik otrzymuje 
w czasie bez porównania krótszym 
przez przesunięcie rączki wprowadza 
jącej w mon odpowiedni automat, 
puprostu dlatego, że ten drugi może 
znacznie więcej czasu poświęcać na 
swój rozwój indywidualny.

I jeszcze jedno: Mechanizacja pro­
dukcji eliminuje wprawdzie rzemieśl­
nik®, ale równocześnie zwiększa licz­
bę techników, Przytem liczba robot 
mków niewykwalifikowanych nie 
wzrasta poprostu dlatego, że wytwór­
czość maszynowa wymaga mniej rąk 
roboczych. Co więcej, współczesna 
technika idzie zupełnie wyraźnie 
w kierunku zastępowania wysiłku 
fizycznego przez pracę maszyny. 
W konsekwencji prowadzi to nietyl- 
ku do obniżenia ogólnego poziomu 
kwalifikacyj, ale wprost przeciwnie 
do jego podniesienia. W Ameryce 
np. liczba inżynierów pracujących 
bezpośrednio w warsztatach wciąż 
rośnie. I tylko my jeszcze jesteśmy 
przyzwyczajeni do tego, że personel 
o- wyższem wykształceniu techmoz- 
nem z^imuje jedynie naczelne stano­
wiska kierownicze.

Widzimy stąd, że rezultaty me­
chanizacji wytwarzania są raczej do­
datnie niż ujemne. Nie będę tu już 
przytaczał innych argumentów, po­
przestając na dwuch powyższych, 
które uważam za naczelne.

Czas najwyższy spojrzeć praw­
dzie w oc?.y. W".

I Jzwaiiaiskie oarzlie zioła“ j
(/. kogutkiem) !■

I znakomicie ułatwiają funkcje or- i
fi ganów trawienia.
g Idealny środek przy zaparciach

i przeciwko otyłości.
J Sprzedają apteki i składy apteczne.
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Z Polski i o Polsce.
I Eksponaty belgijskie na Międzyna­

rodowym Targu w Poznaniu. Wśród 
eksponatów zagranicznych na Mię­
dzynarodowym Targu w Poznaniu 
zwracają na siebie szczególną uwagę 
wyroby kilku poważnych firm bel­
gijskich, wystawiających pod egidą 
i z inicjatywy Izby Handlowej Bel­
gijsko-Polskiej w Brukseli, której 
życzliwą akcję na rzecz propagandy 
polskiego Międzynarodowego Targu 
należy z uznaniem podkreślić.

Z ogólnej ilości wyrobów wysta­
wianych przez firmy belgijskie naj­
ciekawszymi eksponatami są nastę­
pujące: obrabiarki i narzędzia, kan­
delabry, wkówki, metale (miedź, 

I cynk, nikel etc.), przybory do ogrze­
wania i oświetlenia gazowego, piece, 
kuchnie, stoły, etc. dywany, dywani­
ki i wiele innych wyrobów. Przy 
tem zaznaczamy, że frmy te nie ma­
ją dotychczas w Polsce przedstawi­
cieli i interesują s ę wprowadzeniem 
swych wyrobów na rynek polski.

Wyżej wzmiankowana Izba Han­
dlowa Belgijsko Polska celem jułat- 
wienia poważnym firmom polskim, 
zainteresowanym w uzyskaniu repre- 
zentacyj belgijskich, proponuje wej­
ście z nią w bliższe s tosunki, ewent. 
za pośrednictwem Miejskiego Urzędu 
Targu Poznańskiego, a dostarczy 
wszystkim zainteresowanym adresów 
firm belgijskim pragnących stworzyć 
swe placówki w Polsce.

Miejski Urząd Targu Poznańskie­
go przyjmuje w tym Celu zgłoszenia 
poważnych f rm, względnie osób, 
które reflektują na uzyskanie przed­
stawicielstw ftrm belgijskich.

Firmy automobilowe całego świata 
zjawiły się na Międzynarodowym Tar­
gu w Poznaniu. Wszystkie najpo­
ważniejsze firmy automobilowe zja­
wiły się na Międzynarodowym Tar­
gu w Poznaniu. Najliczniej obesMy 
Targ firmy Amerykańskie, bo w licz­
bie 14, następnie francuskie 8, nie­
mieckie 8, wîosKie 6 ’ po 1 firmie 
czeskiej, austrjaokiej, belgijskiej i an­
gielskiej.

Oprócz tego w dziale tyra miesz­
czą się akcesorja automobilowe firm 
krajowych i zagranicznych.

Tymczasowa Rada Gospodarcza. 
Pized paru dniami odbyło się w mi­
nisterstwie skarbu posiedzenie rady 
gospodarczej.

Prżeprowadzić ma ona badania 
o stanie i potrzebach życi: gospo­
darczego przedkładania rządowi od­
powiednich wniosków, opinjowanie 
projektów ustaw, dotyczących życia 
gospodarczego, współdziałanie przy 
przygotowaniu traktatów handlowych 
i t. p. Rada ma składać się ze 100 
osób, wybieranych na dwa lata przez 
zrzeszenia i instytucje wyznaczone 
przez radę ministrów. (AT.E)

Obchód 3 maja w Lille. Święto 
3 maja będzie tu obchodzone uro­
czyście, W tym celu powstał ko­
mitet z prefektem na czele. Dzień 
ten będzie dniem manifestacji przy­
jaźni polsko-francuskiej. W progra­
mie przewidziana jest msza połowa, 
popisy sokołów i pochód przez miasto 
do grobów obrońców Lille dla zło­
żenia wieńców.

Napad na patrol polski. W tych 
dniach pod wsią Waromicze na­
padlo 4 osobników na patrol K,O.P. 
strzelając do naszych żołnierzy z ka­
rabinów. Wskutek wywiązanej strze­
laniny jeden z bandytów został za­
bity, niejaki Aleksander Apjanowicz; 
trzech pozostałych rzuciło się do 
ucieczk*, z których dwuch w czasie 
pościgu ujęto. (A. T, E.)

Przemytnicy wywożą do sowietów 
galanterję. W miejscowości Barano­
wo na pograniczu ziemi wileńskiej 
patrolujące oddziały K. O. P. na­
potkały trzech przemytników, usiłu­
jących przejechać granicę furmanką; 
na widok zbliżającego się patrolu 
dwuch przemytników zdolalo zbiec 
zagranicę a jeden zaś przemytnik 
wiąz z furmanką i towarami galan­
teryjnemu znajdującemi się na wo­
zie został ujęty. (A. T. E.)

Czytajcie Dziennik Płocki!
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73.71
78.10

KOMUNIKAT.
SPRAWOZDANIE 

kasowe Tow. Pol. Żałobnego krzyża.
DOCHÓD: 

Z przeniesienia. . . . , 
Z urządzonych 8 znaczków" 
Z wypożyczanych szkatułek 
Z chorągiewek .... 
Ofiary..................................
Z loterji lalki....................
Procent z lokacji gotówki 

w Banku Ziem. . .

ROZCHÓD:
Dozorca cmentarza garn.
Koszty znaczk. i chorągiewek
Roboty przy Mogile Bratniej 239.00
Fabryka Strop awansem na

roboty ogrodzenia Mogiły 200.00

Za połączeniem z Niemcami. Na 
dzień 2 i 3 maja przewidywane są 
w Wiedniu wielkie demonstracje za 
połączeniem Austrji z Niemcami. 
Organizowane są one przez grupą 
niemiecką, związek agrarny 
i Niemców narodowo-socjaluych, któ­
ry spodziewają s ą przyłączenia do 
demonstracji również partji ohrześci- 
jańsko-socjalnej. (A.T.E.)

Kowno. Rozpoczął tu swe obrady 
dwunasty kongres litewskiej partji 
socjalno-demokratyoznej. Na kongres 
przybyli również delegaci z Kłaj­
pedy. (A.T.E.).

Ze Słowaczyzny. Życie partyjne 
Słowaczyzny przechodzi obecnie po­
ważny kryzys. W ciągu ostatniego 
roku powstało tam jedenaście no­
wych partyj, z czego trzy słowackie 
jedna słowacko*madziarska, pięć ma­
dziarskich, jedna żydowska i jedna 
niemiecka. Na właściwą Słowaczyz 
nę przypada z tego sześć stronnictw 
a na Ruś Podkarpacką pięć. (A.T.B ).

Głód w Rosji. Według urzędo­
wych doniesień z gubernji Carycyń- 
skiej zarejestrowano do dnia 15 mar­
ca 24.196 wypadków śmierci z głodu. 
(A. T. E.).

Umierająca carowa. W odstąpio­
nym jej przez królestwo duńskie 
zamku pod Kopenhagą dogorywa 
małżonka cara Aleksandra III i mat­
ka Mikołaja II, sędziwa Marja Teo- 
dorówna, z domu księżniczka duńska, 
Dagmara.

Przewrót bolszewicki, uoiezka 
z Rosji, zamordowanie przez bohze- 

! wików udikołaja II z jego rodziną 
I wywarły na carowę wrażenie wstrzą- 
!sające. Rozwinęła się u niej choroba 

serca to wzmagająca się, to znów 
słabnąca pod wpływem zabiegów le­
karskich. W ciągu jednak ostatnich 
dni — jak donoszą dzienniki kopen­
haskie —* stan chorej pogorszył się 
znacznie, tak. że do łoża jej zawe­
zwano wszystkich cztonkówbyłej ro­
dziny carskiej.

Była carowa sporządziła testa­
ment, który ma być ogłoszony na­
tychmiast po jej zgonie. Jak zapew­
niają rosyjskie koła monarchiczne, 
w testamencie tym ma być uznany 
były głównodowodzący armją rosyj­
ską, wielki książę Mikołaj Mikolaje- 
wicz za jedynego prawomocnego kan­
dydata do tronu rosyjskiego. Rosz­
czeniom zaś Wielkiego księcia Cyry­
la, który jak wiadomo, ogłosił się 
przed kilku miesiącami carem, umie­
rająca carowa stanowczo zaprzecza, 
jako bowiem urodzony z matki nie 
prawosławnej, Cyryl nie ma prawa, 
według rosyjskich praw o następ­
stwie tronu, do zasi4dania na tronie 
carskim.

Rewolta chłopów w Blałoiw ło­
wieckiej. Dzienniki łotewskie dono­
szą o nowej rewolcie chłopów biało­
ruskich przeciw Sowietom, wywoła­
nej wskutek niedotrzymania obietni­
cy rządu Sowieckiego co do dostar­
czenia zboża na święta Wielkanocne. 
Do miejscowość , w której wybuchły 
rozruchy wysłano szwadrony kawa- 
lerji. (A. T. E.).

(tylko dla wojskowych) — 1 nagr., 
15) Walk' francuskie, (zgłoszenie 
przy trybunie. Czas walki 10 minut—
1 nagr., 16) Boks (zgłoszenie przy 
trybunie)—1 mgr., 17) Zawody w mar­
szu (ogłoszenie przy trybunie)—2 nagr., 
18) Bieg 100 metrów (zgłoszenie

i przy trybunie) — 3 nagr., 19) Piłka 
koszykowa—1 nagr., 20) ? ? ? ? ?—
2 nrgr., 21) Podnoszenie ciężarów— 
1 — nag’-., 22) Rozdanie nagród.

Nadto od g. 16 na strzelnicy ko­
szarowej odbywać się będzie kon­
kurs strzelania z karabinków. Od­
ległość 20 i 50 metrów—2 nagrody. 
Zgłoszenia na strzelnicy. Karabinki 
i naboje na miejscu.

Dla informacji dodać należy, że 
dla ułatwienia orjentowania się pu­
bliczności wyznaczono następujące 
odznaki dla gospodarzy .Igrzysk”: 
Główny kierownik — odznaka ama­
rantowa; Komitet organizacyjny— 

I niebieska; Starter—zielona, Mierzący 
i czas—żółta; Porządek i bezpieczeń- 
’ stwo—biała.
s Ceny miejsc: siedzące przy try- 
j bunie—1 zł., stojące—50 gr.

Wejście na miejsca płatne przez 
główną bramę 4 p. Strz. Kon. od ro-

I gatki Warszawskiej.
Wejście na miejsce poza trybu­

ną od rogatek Płońskich i Działek 
bezpłatnie.

Wjazd dla powozów przez bramę 
I główną.

Uprasza się publiczność o zasto- 
j soviranie się do wskazówek gospo­

darzy „Igrzysk”.
Początek punktualnie o g. 14.30.
W czasie „Igrzysk* przygrywać 

będzie orkiestra pułkowa.
Pożary. Na terenie Oddziała Włoc­

ławskiego (8 powiatów) Polskiej Dyrek­
cji Ubezpieczeń Wzajemnych od 4 do 
17 im, wydarzyły się pożary następujące:

We wsi Zelatce, pow. Gostyński, w ; 
nieruchomości Józefa Kozy 4 bm. apło- j 
nął dom m eszkaloy i 3 budynki gospo- I 
darcze. Przyczyna wybuchu pożaru nie­
wiadoma. Pomoc niosły straże pożarne 
ochotnicze z Dąbrówki i Zaborowa No­
wego.

Na folwarku Mazowszu, pow. Lipno- 
ski, własność Ignacego Karnkowskiego, 
w dniu 6 ub. m. wybuchły z nieustalo­
nej przyczyny pożar strawił chlewy. 
Ogień zlokalizowała straż pożarna miej­
scowa,

W dniu o zm, we wsi Kamieńcu, 
pow. Kutnowski, w nieruchomości Sta­
nisława Krakowiaka skutkiem nieostroż­
nego obchodzenia się z ogniem wynikł 
pożar, który strawił dom mieszkalny 
i budynek gospodarczy. Ratunek niosły 
straże pożarne z Bedlna i Dobrzelina.

We wsi Gajówce, pow. Włocławski, 
8 zm. wybuchł pożar w nieruchomości 
Antoniego Rybackiego. Pożar spowodo­
wały dzieci, bawiące się ogniom. Spło­
nął dom mieszkalny i budynek gospo­
darczy. W ogniu zginęła 3-letnia Zofja 
Osińska. Ogień umiejscowiły straże po­
żarne z Gołaszewa, Grabkowa, Kowaia 
i śmiłowic.

W dniu 8 ub m. we wsi Gołębiew- 
ku, pow. Kutnowski, spłonęły 2 domy 
mieszkalne i 2 budynki gospodarcze, 
należące do Wojciecha Michalskiego 
i spadk. Wawrzyńca Konezaka Przy­
czyną było nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem. Pomoc niosła straż pożarna 
z Kutna,

10 ub. m. we wsi Grochowalsku, 
i pow. Lipnowski, wybuchł pożar skut- 
I kiem wadliwego urządzenia komina. 

Spłonęły 3 domy mieszkalne i 4 budyń 
i ki gospodarcze w nieruchomości Stefa­

na Pilarskiego Bolesława Jankowskiego, 
i Stanisława Kosińskiego. Dzięki ener­
gicznej pomocy miejscowej straży po­
żarnej ogień został zlokalizowany, a bę­
dące w pobliżu płonących budynków za­
budowania Józefa Kimerta uległy tylko 
nieznacznemu uszkodzeniu.

Na folw. Woli Raciborskiej, pow. 
I Kutnowski, wł, Alfreda Piwnickiogo, 
i 10 ub. m. spłonął dom mieszkalny dla 

służby folwarcznej. Ogień umiejscowiła 
straż pożarna ze Strzelec. Przyczyną 
pożaru było nieostrożne obchoazenie się 
z ogniem.

Zaznaczyć należy, że ruchomości 
służby folwarcznej dzięki zabiegliwości 
właściciela majątku były ubezpieczone 
w P. D. U. W., służba przeto strat nie 
poniosła.

»90.81
Pozostałości kasowe z dniem

16 mare» r. b. ... 943.69 
Za Zarząd

zł. tfr.
71.56

H 4.58 
57.08 

152.00 
43.76 
22.77

72 80 
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Echa Płockie.
Wschód słońca á- 4 ni. 14. Zachód 19. m. 1. 

Sobota dnia 2 maja 1925 r.
K®1. rzym.- kat Atanazego dk. 

Jutro — Znalezienie Krzyża.
Phttkie Towarzystwo Naekawe.

Rynek Kanoniczny.
Muzeum otwarte w niedziele i piątki 

od 11-ej do 1-ej.
Bibljoteka Towarzystwa otwarta we 

wtorki, czwartki i soboty od 4-ej do 
6-ej po południu.

STAN WODY.
tftthiifH Zanądu Dróg Wodftgah w PA tka 

o tianit unidg Ka rx. i dapfywaeï.
Wisla.

Kraków 30,4 «— 190 ub. 38 cm. 
Zawichost 30.4 4- 94 ub. 7 cm. 
Warszawa 30.4 -p 110 ub. 2 cm.

Płock 1.5 -p 75 bez. zm.
Bafl.

Wyszków 28.4 -p 25 ub 6 cm.
Narew

Pułtusk 28,4 -p Ö4 bez. zm. 
ZEBRANIA.

Niedziela 3.V Godz. 8:5 Wlecz. Uroczy­
sty wieczór Stowarzyszenia 
Młodzieży Folskiei Żeńskiej 
na sali Kat. T-wa przyja­
ciół Młodzieży i Dzieci.

Nisdziela 10.V Godz. 5 (w pierwszym ter­
minie) godz. 6 (w drugim 
terminie;. Zebranie dorocz­
ne walne Stowarzyszenia 
Kobotn Chrześcijańskich 
w lok. własnym. (Ul. Misjo­
narska 10)

KONCERTY
Sobata 2.V Godz. 8 wieęz. Koncert uro­

czysty, urządzony przez ar­
tystów Opery warszawskiej 
ku uczczeniu rocznicy Kon­
stytucji 3-go Maja w teatrze 
miejskim.

OBCHODY 3-GO MAJA
Sobota 2.V Godz. 8 wiecz. Obchód 

Konstytucji 3-go Maja: 1,— 
Słowo wstępne; 2—Produk­
cje chóralne; 3— Jednoak­
tówka; 4—Zabawa tanecz­
na w Domu Ludowym.

ZNACZKI ULICZNE.
Niedziela 3.V Od rana sprzedaż znaczka 

na Polską Macierz Szaolną 
na ulicach miasta.

Niedziela 10.V Od rana sprzedaż znaczka 
na Polską Macie» z Szkolną 
na ulicacn miasta.

Program obchodu Święta Narodo 
wego 3 Maja. Sobota dnia 2 maja:

wieczorem przemarsz orkiestry 
wojskowej ulicami miasta;

o godzinie 8 wieczorem Uroczysty 
Wieczór w Domu Ludowym.

Niedziela dnia 3^ maja:
godz. 7 hejnał z wieży ratuszo­

wej, zegarowej przy Katedrze, oraz 
z balkonu Starostwa;

o godz. 8'/j zbiórka delegacyj od 
instytucyj państwowych i społecz­
nych oraz wszystkich szkol i ochron,

o godz. 9 punktualnie rozpocznie 
się Msza przy kościele garnizono­
wym. obok ołtarza staną chorążo­
wie ze sztandarami.

Podczas Mszy wszyscy śpiewać 
będą na przemian z orkiestrą znane 
pieśni „Serdeczna Matko" i „Kto 
się w opiekę”. Po Mszy wygioszo 
ne będzie kazanie okolicznościowe, 
po którym Celebrans odmówi uro­
czyście modlitwę za Ojczyznę, a na 
Zakończenie nabożeństwa odśpiewa­
na zostanie zwrotka „Boże, coś Pol­
skę*. Po nabożeństwie odbędzie się 
defilada wojska oraz hufców szkol 
nych. Sztandary cechowe przenie­
sione zostaną do kościoła katedra! 
nego na uroczystą procesję naokoło 
kościoła, z okazji uroczystości od- 
Pustowej.

Godz. 3 popot zabawy na placu 
Wojskowym przy koszarach 4 p. Strz. 
Konnych, „Igrzyska” i konkurs hip­
piczny dla wojskowych i cywilnych 
kucanie dyskiem, slup, boks, wolty- 
žerka, kłucia lancą, rąbanie szablą | 
etc. etc.

Godzina 8 wieczór: uroczysty 
Wieczór w Teatrze Miejskim, (Ceny 
Miejsc: loże po 5 zł, krzesła po 1 zł). 

Równocześnie w lokalu Robotni­
ków Chrześcijan wieczornica.

Wszystkie kinoteatry czynne (wej­
ście zniżone jdo 50 gr. od osoby).

W dniu wlęta Narodowego jak 
Wnież w niedzielę dnia 10 maja

I sprzedaż znaczka, chorągiewek i na- 
ifipek na Dar Narodowy Polskiej

I Macieizy Szkolnej.
W tým dniu uroczystym domy 

i balkony w'nny być udekorowane 
! chorągwiami i chorągiewkami.
I Poświęcenia sztandaru Stowarzy- 

szenia Polskiej Młodzieży Żeńskiej
i w Płocku. -W dniu 3-cim maja, jftko 
j w święto Królowe^ Korony Polskiej, 
j patronki Stowarzyszeń Żeńskich, od- 
I będzie się w Katedrze Płockiej, przy 
j ołtarzu Matki Boskiej, o godzinie

7 i pół rano uroczyste poświęcenie 
» sztandaru Stowarzyszenia Polskie» 
I Młodzieży Żeńskiej w Płocku.
i Po M.^zy św. nastąpi odprowadze­

nie sztandaru na salę Katolickiego
i T-btwa Przyjaciół Młodzieży i Dzieci, 
j Wieczorem zaś o godzinie 8 Sto- 

waizygzenie Polskiej Młodzieży urzą 
dza uroczysty wieczór. Początek 
punktualnie o godzinie 8 minut 5,

i koniec po godzinie 9 i pół wieczo- | 
j rem. |
i Na tę uroczystość zaproszeni zo- j 

stają wszyscy, którzy sympatyzują 
z zadaniami Stowarzyszenja rak z mło­
dzieży jako i starszego Społeczeń­
stwa.

Walne doroczne zebranie. Zarząd 
Stowarzyszenia Robotników Chrześ­
cijańskich powiadamia swych człon­
ków, że walne doroczne zebranie od­
będzie się w dniu 10 maja w nie­
dzielę o godz. 5 po poł. w swoim 
lokalu. W razie niedojścia tego ze­
brania do skutku w godzinę później 
tegoż dnia (o godz. 6) odbędzie się 
drugie zebranie — ważne bez wzglę­
du na ilość przybyłych członków. 
Zarząd ma nadzieję, że zebranie to 
będzie liczne, żo z powodu ważnych 
spraw do omówienia wszyscy Sto- 
warzyszeni staną jak jeden mąż

1 dzielnie.
j Dziś uroczysty koncert artystów Opery 
; Warszawskiej. Dziś zatem goszczą w na- 
? szym grodzie wybitni artyści Opery War- 

szawskiej Marja Mokrzycka, Halina Les­
ka, Helena Zalewska i Marjan Palewiez 

j celem wzięcia udziału w dzisiejszym 
1 uroczystym koncercie w teatrze Miej- 
i skina ku uczczeniu święta narodowego 
I 3-go Maja. Jak już zaznaczyliśmy na
1 program złożą się tym razem utwory 

operowe i pieśni wyłącznie kompozyto­
rów polskich w pierwszorzędnej inter­
pretacji wyżej wymienionych artystów. 
Koncert dzisiejszy niewątpliwie cieszyć 
się będzie duźom powodzeniem i jesteś­
my przekonani, że sala teatru Miejskie­
go wypełni się do ostatniego miejsca 
doborową puolicznością.

Pozostałe w niewielkiej liczbie bile­
ty sprzedaje cukiernia W-nego Sko­
wrońskiego.

Posiedzenie Rady Miejskiej. W dniu
2 maja, tj. w sobotę o godzinie 7’/2 
wieczorem odbędz‘s drugie kolejne 
posiedzenie Rady Miejskiej w spra­
wie zaciągnięcia od Skarbu Państwa 
krótkoterminowej pożyczki inwesty­
cyjnej w sumie 150.000 zł.

Program igrzysk sportowych w dniu 
Święta Narodowego 3 Maja. Część 
pierwsza „Igrzysk* zawiera: 1) Ćwi­
czenia lancą —2 nagrody, 2) Wolty- 
-arka — 2 nagr., 3) Zabawy żołuier-

^Oune7"2 nsgr., 4) Rozdanie na- > 
gród zwycięzcom z Zawodów kon- I 
nych w dniu 26.4 25 r.

£°TTPrzerwie 10"oio minutowej 
część II „Igrzysk” zawiera: 5) Popis 
gimnastyczny Szkoły Podoficerskiej,
6) Skoki wzwyż i wszerz — 1 nagr,.
7) Skoki z tycaką—-1 nægr., 8) Rzu­
canie dyskiem—1 nagr,( 9) Wyścig 
konny dla rezerwistów 4 Strzelców 
Konnych (kłus, trzy zrywy w galop 
dyskwalifikuje—2 nagr., 10) Wyścig 
dla cywilnych (trzy srywy w galop 
dyskwalifikują). Zapisy przy starcie. 
Liczba zarodników ograniczona do 
10-ciu, Kon e losowane. ^Vrazte 
większej ilości zgłoszeń niż 10 ciu, 
Zawodnicy będą wylosowani—2 nagr., 
U) Konkurs hippiczny dla cywilnych. 
6 przeszkód. Warunki zapisów, oraz 
dość uczestników jak przy wyścigu—
2 nagrody.

Po przerwie 10-cio minutowej 
o-ęsć III „Igrzysk” zawiera: 12) Bieg 
pierwszy na 3 kim. w terenie (zgło­
szenie na starcie)—3 nagr., 13) Prze­
ciąganie liny (tylko dla wojskowych 
1 nagr., 14) Sztafetą na 400 mir.



D z 1 E N N I K I’ Ł O C K i
W- ..  Uf ............... 'li i.mil i ii  ......... lim-- i ** 1 I' 11 1 *"

X> 10j
IWW.HHMWW J—LYWdMIYB TTTT

Co donoszą
PISMA WARSZAWSKIE.
(Speejalnle dla „Dziennika PhlcNego“).

Zakres zmiany.
W „Wgrszawiance” prcf. Stroń- 

ski omawiając w dalszym ciągu wy­
bór Hindenburgs—przechodzi do mo­
wy jaką wygłosił niemiecki Kanclerz 
dr Luther, który każde swoje słowo 
dokładnie odważa, » mowę swą wy­
głosił po dokladném porozumieniu 
się z nowowybrauym Prezydentem 
von Hindenburgicm.

— Jest rzeczą, powiedział on, 
która sama przez się rozumie się. te

stanowisko zajęte przez rząd Rzeszy 
pozostaje niezmienione! Niemcy za­
tem pragną utrzymać swe dążenia 
do usypiania państw zachodnich, 
pragnąc wzamian pozyskać swobodę 
obłowienia się na Wschodzie; po 
2-gie nawet starają s’ę zalecać Eu­
ropie układ z Niemcami von Hin­
denburg», niż z Niemcami tylko re- 
pubiikańskiemi

Aresztowania komunistów.
„Express Poranny” pisze, że wczo­

raj władze policyjne dokonały re­
wizji u komunistów w okolicach 
Warszawy. Aresztowano w Pruszko­
wie 9 komunistów, a Palenicy 7,

W Nowym Dworze przed Modli­
nem komuniści urządzili demon­
strację, którą atoli policja szybko 
zlikwidowała oebierając transparenty 
i sztandary z napisami antypaństwo­
wemu

Obchód 3-go maja.
„Kur jer Poranny“ pbze, że świę­

to 3-go maja będzie uroczystością 
tężyzny narodowej. Koroną jest 
zaniechanie pochodu, a natomiast 
wielkie i rozliczne zawody i konkursy 
sportowe.

Największą sensację buJzi bieg 
600 szybkobiegaczy z Łńdzi do War­

szawy. Biegnąć oni będą grup»1®1 
.po 3000 metrów. Ostatnia szUfet# 
przyniesie p. Prezydentowi Rzecz/' 
posoolitej list od władz sportowych 
w Lodu.

W przededniu święta cała VM' 
szawa żyje zaciekawieniem ogr° 
innem.
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nosi sią przyjemnie i jest tań­
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DO 500 ZŁOTYCH miesięcznie ino- s 
że każdy zarobić łatwo bez róż-1 
nicy i nie odrywając się od swytgji 
zwykłych zajęć. Kapitału i spe­
cjalności nie potrzeba. Szczegóły 
wysyłamy natychmiast po otrzy­
maniu 1 złotego na częściowe po­
krycie kosztów w liście gotówką 
lub znaczkami. Adres do firmy 
„Ha-ce-wu" Warszawa, Leszno 27 
Skrzynka poczt. 73. tel. 171-28 
326-4-1

Do wynajęcia budynßk od 
frontu nadający się na 

skład, warsztat lub spichrz. 
Wiadomość ulica Ostatnia nu­
mer L m. 3. 346

~~~ RF"AKOJA I ADMINISTRACJA: Płock, ul. Kolegialna 8, tel 168.
Administracja otwarta o godz. 9 do H: Redakcja - od godz. 11 do 14; Kierownik pisma przyjinuit. od godz. 16 do Ir.___________

-------------“—----------------- WYDAWCA: Tow. Wyd. „Dzie-nik Płocki”, Sp. Akc. Tel-

IAKŁAD LECZNICZY 
dla chorych na nos, gardło i uszy 

D ra W Gummskieqo 
Warszawa,

ul. Emllji Plater 35 m. 3. ]g| Rłfo 
327-14-

3" M at kil
Żądajcie w aptekach i dro 
gorjach higjemeznej przysyp- 

kl dla dzieci

I „Puder Dzidzi“ 
utrzymują y ciało dziecka 

w zdrowiu i czystości

W w w w

Baczność Automobiliści !
Poszukujemy przedstawicieli

na Płock i okolice
z br«niy samochodowej, z wyrobionymi stosunkami w kołach sportowych, ewent.
z własnym sklepem i warsztatem reperacyjnym. solidnych, energicznych kupców 

lub przemysłowców. Prosimy o pośpieszne zgłaszanie się:
POLSAM“ Sp. Akc. Warszawa, Nowy Świat 21

Reprezentacja firm: MERCEDES - INDIAN — CHRYSLER

Bcrsonnjcie Wasze obuwie!
Człowiek praktyczny i rozsądny wie, co to znaczy 

bersonować. Oto na wszystkich bucikach przymocować 
obcasy i zelówki gumowe „Berson“. „Berson“ 
nie jest modą, która nazajutrz znika, ale ulepszeniem 
obuwia dla zdrowia i ueodzownem. Bez „Bersona“ nie 
można się obyć, podobnie jak bez zegarka. Używając 
„Btrtona“ oszczędzacie pozatem swe grosze i szanu­
jecie zdrowie. Oszczędność polega na téťn, że obcasy i 
zelówki gumowe „Berson“ są przynajmniej trzy 
razy trwalsze niż skóra, tak, że wydatki Wasze na 
naprawę i spi awianie obuwia znacznie się zmniejszają, 
jedna próba Was o tern przekona. Przy noszeniu „Ber* 
■ona1“ odczujecie również miłe działanie na ciało, szczeń 
gólnie na nerwy. Wpływ ten jest wynikiem elastyczności 
•bcaaów i zelówek gumowych „Berson“ zapo­
biegającym wstrząśnie niom < iała podczas chodzenia, a 
tern samem usuwa zmęczenie i znużenie, w przeciwień­
stwie do twardych obcasów i zelówek ze skóry.

Magazyn Ubiorów Męsicn i Konlekoji 
WŁADYSŁAWA SMOLEŃSKIEGO

W Płocku ul. Grbtizka Jfe 11..
na sezon wiosenny został zaopatrzony w duży wy­
bór materjałow krajowych i zagranicznych i wy­
konywa zamówienia podług najświeższych żurnali 
z własnych i powierzonych materjałów po cenach 
najniższych. W dziale konfekcyjnym b duży wy­
bór bielizny od najtańszej do najwykwintniejsi :j. 

Z czem się puleca Szanownej Klijenteli.
Wł. Stnoleńslfł.

Zyęzącym na raty!

Czyś zapłacił składkę
Czerwony Krzyż?

Do öprzedania sWjnka do 
mąki, spiżarnia o trzech 

przedziałach — wirówka (centry­
fuga) do odciągania miodu 
b. mało używana. Wiadomość 
u woźnego w Banku Ziemiań­
skim. 351

Buchalterii 
(księgowości) wyuczają prak-1 
tycznie, przez korespondencję i 

Kursa handlowe 
SEKUŁO WICZA

Warszawa, Źórawia 42. I 
To ukończeniu — egzamin,] 
219 świadectwa.

Żądajcie prospektów.

Stowarzyszenia Restauratorów w Płocku, 
ul. Tumska M’ G tei. 194.

ÄZmL piwa: Grodziskie, 
Pomorskie, Leżak, Zakopian 
skie; portery: „Haberbusza
Î brimzit elrí“ Oa°>' b*lJlu rriystęPuel 1 OtllOI Stil • Obsługa staranna!

I Fabryka Octu |
I bnlawa- - - - - - - ,
I w ŁODZI I

Potrzebna kucharka du dwo­
ru, zaraz, Sienkiewicza 3o 

w god. porannych.

Skradziono książeczkę woj­
sko A-ą. wydaną przez P.K.U

Płock na imię Franciszka Ma­
jewskiego mieszk. wsi Wola 
Skarżyńska powiat gostymński 
rocznik 1901. 3b0

Do sprzedania plac budowla ] 
ny w mieście, około 3000 ' 

łokci. Wiadomość: Nowy--Ry­
nek 12 m. 5. 343-3-1

Samochuď 

z płocka jaoiei Piecki) 
do SIERPCA o 7 wiecz.

z SIŁHPCA (Rynek) j 
do PŁOCKA o 8 rano.

271 ZAKŁAD
BLACHARSKO - MECHANICZNY

B. MICHALIK
W Płocku, Stary Rynek 19. F'rma istnieje od 1918J2 
Przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty blacharskie 
Krycie, reperacje i konserwacje dachów. Bielenie 
naczyń miedzianych i żelaznych. Reperuje wszelkie 
Instrumenty techniczne i inne, gramofony, prymusy, centryfugi, 

wyżymaczki, oraz maszynki kuchenne pomocnicze.

pŁ«CK UT,. KOŚCIUSZKI, W 9. TEŁ. 183, 1Ć9

POLECA wyborowe POLECA

PmIV OałOSZeń" ueny liyiUOACU. FantazÿjI1€ tabele (bilanse) o 50 proc, drożej. ________________________ _________ _________ ___________ ___________

g S'h-îrtow^ składu fabrycznego |

' «I CiECHÛMIUlCH " iW znany ze swej dobroci ocet winny stołowy i

1 289 marynatów.
Ob-tahinki przyjmujemy prze® telefon JMš 17 lub

w Płocku ul. Ostatnia 2 u pana Szytera. W

1-2-2

4049


